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. V.®  *, *  T ,A: . > nayoeinieyste bogactwo narodow e. zna*
(* gaz. ber!.) П  іеаеп, dn ia  34 % CZma. cznie spadla w cenie ; ro ln ik , ta liczna i  sza- 

N iedawno ogłoszono tr .k ty e rn ik o m  i kaw ia - cowna klass., abt tn iem i obarczony ciężaram i, 
rzom  rszkaz r a d o w y ,  podług którego, me m iał ani kapita łu na podniesienie gospo- 
za c ^w s z y  od d. t. » ,  me wolno w  m iey- darstwa, ani kredytu; ro ln ic tw o  szybkim  kro-' 
soa.-h publicznych utrzym ywać do czytania kiem  zbliżało s;ę do upadku. B ednv ' w v - 
g a z it ia g ia m c łiy c h  , tak  francuzkich jako i  cieńcznny i  stroskany wieśniak w yg lm id  pom o- 
m e m ie c y h . P o s tę p u ją c y  tea zakaz ściągną cy. M iasta także czuły boleśnie ten stan rze - 
nu Siebie karg. 2  drugiey strony pozwobno czy; i podobnież przez ulgę w podatkach chcia- 
osob m pryw atnym  utrzym yw ać praez kw ar- ly  nieco odetchnąć. W o jow n ik , k tó ry  k rw ią  
ta ł ten m ektóre gazety niemieckie. Rozkaz swoją pomógł oyczyzuie do odzyskania pokoju i  
ten rozciągniemy został do całey m onarchii. wolność, spodziewał się nagrody i  względów;

u rzę d n ik , którego szczupła penssya po trze - 
N I E M C Y .  b m czasowym nie odpow iadała, oczekiwał

Sztuttgard , 20 stycznia. Dnia 20 b. m. stosownego jey powiększenia i  trosk liw ośc i na­
p r z y j  K ro ldepu tacyą  p.erwssey izby stanów. rodow ey o los pczostaiey po nim wdowy i  sie* 
Prezes jey ośw iadczył w przem ow ie; —  „P ra -  r o t ;  w .e rzyce l k r ,  jo w y  żądał zabezpieczenia 
wdz.we przywiązanie do K ró la  i  oyczyzny i  za p ła ty ; a ubogi wsparcia. Z  czegóż ma- 
k ierow ąć będzie czynnościami izby, k tó ra  po- j „ ,  było dawać ogromee podatki? T a k i b y t 
biadając zupełną uin.iśd w  sposobie myślenia stan kraju, gdy K ó l  objął rządy. Znalazł po - 
swrneg.o m onar.hy , i  podług zwyczaju niemiec- większone po trzeby, a zmmeyszone środki, 
kiego, uznaac prawa tronu  за hieoddzielne od Jakże wiele już dotąd zrobiono pod rządem ie-? 
praw  narodu, jak n a ju s iln ie j starać się będzie go ! Jakże w ie le  poprawiono ! 1 t. d. 
pow iększyć szczęście panującego i  tych, k tó - D . 21 w ybra ła  izba kommissyą do zdania
rz y  poa berłem j^go zosta ją .,,—  Odpowie- sprawy względem wniosku m inistra skarbu, 
dział K ro i:  „ O  i li ib objęcia rządów, za- a nazajutrz wybrała 4ch sekretarzy swoich
ję ty  n,ezui,:-. ną chęcią ustalenia dobra cyczy- Od wstąpienia na tro n  teraźniejszego KrÓ-
2U> > puczytuję sub e za nagrodę, znajdu jąc la , wypłacono gotowemi pieniędzmi długu k ra - 
w  ufnoś-u 1 przyw iązaniu w ie rnych  moich sta- jowego 5 m ilijonów  i 33,335 złotych. W v .  
nów  ręko jm ią , iż wspólnie dla sławy i  szczę- nosi on jeszcze 21 m ilionów  896,620 żł. 
ścia w .rtem b-rczyków  pracować będziem y.* Od brzegów M enu, s 5 stycznia W y ra -

Na sessyi drugiey izby dnia 19 b. n i. w y - chowano ; iż  machiny parowe w Europie za-
br-mo 3ch kandydatów na v  ce-prezesa. K ró l stępują robotę 3 m ilijonów ludzi. A ng lija  zy -
m iatiow ał spomiędzy nich Pana Z a /гп na ten skuje przez to  co dzień 32,000 ta larów  k tó -
urząd. Polecono potem koairmssyi z łożone j reby robotn ikom  płacić trzeba było. 
z Doiu c/douków pudawanie do druku czynno- .
ŚCI 11 by  Dnia 20 radca stanu W eckherlin , F  r  a к  c Y A.
podał etat przychodów i  w ydatków  skarbo- P a ry ż , dnia  22 stycznia.* P rzyby ło  tu
"  ’ h o l  1 hpca 1819 do tegoż dnia 1820- z M adry tu  k ilku  gońców do posłów hiszpańskie-
D : chody wynoszą ogólnie ió  m ilionów  28 453 go i  angielskiego.
k u ty c h  niemieckich, a W ydatki 10 m ilionów  Xiążę Richelieu  pracował długo onegday i
542,5:;Д takichżo z ło tych. Brakująca ilość wczoray z K rólem .
5 14,067 d -  ma bydź zebraną z opłaty 20 kray- Czytamy w  gazecie F rancy i  (Gazette de
carów  od 100 kapitału i  z potrącenia 2 od France) co następuje: —  „  W ie lu  deputowa- 
sta pobieranych pCnssyy. W spom niony rad- nych zasiadających w środku izby, odebrało
ca m ia ł przytem  pękną  »r?owę, z k tó re j kładzie- bezimienne lis ty  ż w ezwaniem , aby przeszli
m y  następujące w y ją tk i:  —  „D o  rządu naycel- na lewą stronę i  nie pozwalali na odmianę te -
nieyszych d u*o.v, iak e nowa s onstytoya nadaje raźniejszego prawa o wyborach. Gdyby za^
i  zapewnia y ir te m b prozѵкощ, należy w ido - chcieli popierać zam iary rządu względem jego
cznie jawność adm in istracyi skarbowey. Jakiż odmiany, zagrożono im  zniszczeniem ich  w ła*
b y ł daw n ie j stan k ra ju?  W łasność grun to - s ^śc i i  pbdpaleniem domóyy, *



Gazety tuteysze szkalują ciągle m inistrów . 
Pochlebiają sobie in tryganci (pisze M onitor), i i  
oddalenie m in is tró w , zapewniłoby pomyślny 
s k u t e k  ich stronnictw u; nienawidzą m inistrów , i  
u waż i ją łeh * *  przeszkodę swoim zamysłom. 
N ie m ylą się w tć m  zdaniu. Pisma ioh wznie­
cające nieład; zamiary, z którem i się nie tają, 
i  niejaka pomyślność k tó rey  doznali; wszystko 
to  wpraw ia dobrych obywate li w mespokoy- 
ność , i wskazuje potfźebę stanowczy/ odmia­
ny w  prawie, którego nadużywają. Nie nale­
ży wątpić, iż  ta odmiana przyydzie do skut­
ku. Ćo jest potrzebnćm, to  musi nastąpić.

Dnia 20 b. m., naradzali się lekarza o cho­
robie m inistra Dessere. Oświadczyli, i i  przez 
ciąg teraźnieyszego posiedzenia izb, nie może 
s ię°za jm ow ać pracami. W spomniony w ięc 
m in ister ma jechać do N izza .

W artość 11,532 domów tu te jszych , zape­
wnionych przez towarzystwo ogniowe, wyno­
si 670 m ilijonów franków .

L is t z M a rs y lii pod d. 12 b. m. donosi, iż  
X ięźna W a lli i  baw i tam ciągle od 12 listopa­
d a / Prowadzi pryw atne ż y c ie , bywa jednak 
co 'w ie czó r na teatrze. Mieszka w  piękney 
okolicy przy porcie, i  na wiosnę m yśli nająć dom 
w ie jsk i.

Gazety tuteysze są napełnione uwagami o 
śessyach izby deputowanych w dniach i 4 i  i 5 
byłego miesiąca. Konstytucyonista usiłuje do­
wieść, iż  większość członków nie by ła  za, lecz 
przeciwko przystąpieniu do porządku dzienne­
g o , gdy szło o petycye względem utrzym ania 
konsty tucy i i  prawa o wyborach. Pięć k re ­
sek (wyraża) roztrzygnę ło  większość, lecz m ię­
dzy niem i dali 3 kreski m in is trow ie  (Pasquier, 
P orta l i  Roy), 4Ц  m inister stanu [Laine) a 5tą  
teść m inistra Decazes (Hrabia St. Aulaire). 
Nadto, z strony libera lis tów  chorowało 4 człon­
ków , jako to  PP. Ckenier, Welche, Bognę de 
F a je  i  P a ila rd  da Clerc. Gdyby c i  czfcerey 
mężowie zna jdow a li się na sessyi, p o d lą c y  
petvcyę odnieśliby zapewne zw ycięztw o. 
W  A n g lii (pisze daley Konstytucyonista), m in i­
s trow ie  po tak w ątp liw em  zw yc ię z tw k  złoży­
lib y  swoje urzędy. M in is trow ie  nasi pozwalają 
sobię m ów ić nayprzykraeysze rze czy ; Pan 
Pasąuier, szkalowany na każdey sessyi, jest m i­
mo tego spokojny. (M in is trow ie  muszą nieraz 
słuchać w parlamencie angielskim większych 
w yrzu tów  i  uszypliwszych w yrazów , a jednak są 
na to obojętni). W yd z ia ł p e ty c y jn y  odebrał 

> znowu przeszło 200 adresów , i jest nadzieja, 
iż  nowy wydzia ł inaczey wcale zda w tey mie­
rze sprawę aniżeli d a w n ie js z y , i że nie Pan 
M estadier, lecz Pan Dupont de PEure, albo 
jenerał Foy, mówić będzie w  tey  mierze.

M on ito r odpowiada KonstyLucioniście.
Cieszcie się (m ówi do libera lis tów ) w inszu j­

cie sobie szczęścia, żeście m ie li 112 kresek 
przeciwko 117» jeśli prawdziw ie chcieliście, 
aby petycye oddano pod rozpoznanie wydzia­
łu . Jakiż by ł wasz zamiar? oto, aby je ode­
słać do m in is trów . T ro ja k i jest los petycyy. 
A lbo  nie zważając na nie, przystępuje się do 
dziennego porządku , albo odsyłają się m in i­
strom  z poleceniem ich rządow i, albo r.akoniec 
składają się w  samey izbie , skoro cbęymują 
pożyteczne objąśniem* o przedmiotach adm>

nistracyi. Często także składają się w izbie 
przez wzgląd na dobry zamiar tych , k tó rzy  
je podali. Jeśli strona oppozyc yna tw ie rdz i, 
iż  owe petycye z 19,000 podpisami dla tego 
ty lko  przesłane zosta ły, aby s łuży ły  dla obja­
śnienia rzeczy i  by ły  złożone w ub ie , to  po 
prostu nazwiemy kłamstwem . Podano je bo­
w iem w  widocznym zamiarze, aby zostały o- 
desłane do m in istrów  z poleceniem ze s trony 
izby. Co gdy się nie udało, radzono je zło­
żyć w izbie do dalszego użycia. T ym  sposo­
bem potra fiła  oppozycya w ięcey, niż zw ycza j­
nie kresek pozyskać, 1 n e zdaje się bydź zu­
pełnie pokonaną. Gdyby zaś obstawała p rzy  
p raw dziw ym  swoim wniosku odesłania p rtśb  
do m in is trów , baidzoby wiele brakowało do 
liczby 112 kresek, k tó re  miała. Dwojaką od­
niosła porażkę: raz, iż  nie śmiała prawdziwego 
swego zamiaru w y jaw ić ; powtóre, iż  pow tó r­
nego nawet swego wniosku utrzym ać me zdo­
łała. u

D zienn ik  Rozpraw  w ynurza radość z te y  
porażki lib e ra lis tó w ; żąda jednak, aby Pan 
Decazes z łoży ł u rzą d , a przez to  dogodził 
powszechnemu życzeniu. U trzym u ją  go je­
szcze sami ty lko  ro ja liści, a c i w łaśnie są jego 
n ieprayiacio łm i. Trzeba nowego m inisteryum . 
W spom niony D sienn ik wym ienia nawet oso­
by, k tó re  mają składać to  m inisteryum , i  t i k  : 
Pan Decazes zostanie m in istrem  interesów za­
granicznych ; jenerał R icard , m in istrem  w oy- 
ny, P. M o llie n , m inistrem  skarbu ; P. Cour- 
voisier, kanclerzem m inistrem  spraw iedliwości; 
m in isteryum  spraw w ew nętrznych ma bydź po­
dzielone m iędzy PP. Beugnot i  R oyer-C olla rd .

A n g l i a .
Londyn, d. 22 stycz. N .C . A lexander p rzy ­

słał kosztowny pierścień Pana Sooerby, bada­
czow i natury, za ofiarowaną szpadę z żelaza, 
k tó re  b lizko o 100 m il od przylądka Dobrey 
N adz ie i, spadło z pow ie trza , i  k tó re  kapitan 
Borrow  p rzyw ió z ł do A n g lii.

Pod strefą naszą віе m oie  bydź 1872 go­
dzin dnia; lecz w roku  ; 8 i8  kapitan angielski 
Ross, płynąc do bieguna północnego zna jdow a ł 
się z towarzyszami swemi w stronach, gdzie Pak 
d ługi dzień bywa. 0 4  dnia 7 czerwca do 24 
sierpnia nie zachodziło słońce.

Anglia mą teraz jednego naczelnego admi­
rała, 21 admirałów czerwonej, ty le ż  białey i  
ty leż  b łę k itn e j bande ry , tudzież 21 vice-ad- 
m ira łów  cze rw o n e j, 22 białey i  2 5 b łę k itn e j 
bandery; daley 24 kontradm ira łów  cze rw one j, 
23 białey 22З b łę k itn e j bandery. Z  całey je­
dnak a d m ira lic ji 9 ty lko  osob jest w  c z y n n y  
służbie.

S tronn icy poprawy parlam entu w  Glasgo- 
wie zobowiązali się na nowo nie używać, ile m o­
żności, mocnych trunków . Czy dla u b ó łt /^ aj 
czy też umyślnie nie obchodzili zw ^czaynsy 
W dzień. Nowego Roku uroczystego^ W ie czo ­
rem  zebrawszy się w  domach fodz in  swoich, je­
d li pasz te ty , i  pijąc g.eplą wodę z cukrem  i  
imbierem  bez rvt„r,u; śpiewali patryotyczne p ie ­
śni, a lżyli, j jc h ,  k tó rzy  nieczynne a płatne u- 
rzędy posiadając, zbytku ją  za pieniądze narodo­
wi?. Na zgromadzeniach swoich chcą ty lk o  za­
jąć się ekonomiką, i nie wdawać się w  poU ykę.



N I D E R L A N D Y .
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nie m ic lśm y w kraju naszym tak iey powodzi, 
jak teraz. Wszędzie słychać w ystrza ły , w zy ­
wające r.»tuiiku;całd FU ndrya zalana w o ą jn w ią ­
zk i przerwane ; w w ielu miastach zatarasowa­
no bram y, aby się woda nie dostała. W  wie­
lu  wsiach widać same ty lko  dachy. Lubo zaś 
dnia 2З b. m. zaczęła woda opadłe , szkoda 
jednak, zwłaszcza w bydle , jest bardzo zna­
czna.

C z y ta m y  w  gazetach tu teyszycb, iż kiedy 
K aro l V , w  roku  i 543 trzym a ł Luxsmburg  
w  oblężeniu , m rozy b y ły  tak tęgie . iz waio 
siekieram i rąbano i żo łnierzom  podług wagi 
rozdawano.

W  skutku zarzutów  jenera łow i szw ajcarskie­
mu A u f der M auer, iż zamiast rekru tów  p r z y j­
m ował w łóczęgów i  hu lta jów  do swego pułku, 
i  że wiele inny ch popemd z^dr- zności; skazano 
go tymezasowie na wygnarne do Lsenwarden , 
a |dk słychać, będzie wkr.ótce oddalonym ze 
służby.

Kommissya terrytorya.lna w  Frank forcie  w y ­
dała postanowienie względem tw ie rd zy  zw ią ­
zkowcy Luxem burga . O jada w niey składać 
się będzie w trzech  czw artych -częściach z w o j­
ska pruskiego, a w jedney c z w a r te j części, 
z niderlandzkiego. K ró l p ru -k i mianuje do­
wódcę, 120 m dionów franków  z k o n try b u c ji 
francuzkiey przeznacza na w z nocn enie tw ie rdz  
p rzy  brzegach niższego Renu. K ró l n id e r­
landzki d stanie z teyże k o n try b u c ji 60 msti- 
odów  na obwarowanie granic od strony P ra n - 
cy i; 5 m ilionów  z teyże k o n try b u c ji będz ie u - 
Żytych na umocnienie M  guncyi, i  20 milio nów 
na wystawienie nowey tw ie rdzy  sw.ąsko wey 
p rzy  brzegu wyższego R.enu.

W Ł O C H Y
Ż a d n e j praw ie me odbieramy wiadomo.ści 

Z wysp jońskićb. W  Santa M aura  ma by dź 
p płno woyska, l ja k  słychać, zup tłna  tam  pa­
nuje spokoyuość. Stracono k ilku  hersztó w 
buntow ników . N iek tó rzy  urnknęl* na s ta ły  
ląd. Bi .kup m ie jscow y wraz z mnemi zosta­
je pod strażą. W szystk ich  mieszkań ów ro i:- , 
brojono. Zdaje się, iż  toż samo nastąpi na in ­
nych wyspach.

H I  S Z F A  N 1 J A.
(z gaz. beri.) M a d ry t, dn ia  11 stycznia. 

B rygadyer woysk królewskich, YąrgaS, 1 ka p if 
tan Dotninguez, k tó rych  uwięziono jako spraw­
ców fa łszywych rozkazow względem zgroma. 
dzenia m il ic j i ,  strz żeni są bardzo pilnie w w ię­
zien iu stanu, które  leży na sam m końcu dwer- 
nego gmachu straży bokowey. Z  w yczajna straż 
w  p ie rw sze j izb ie tego w ięzienia «ostała po­
dwojoną, a dowódzcy straży dane są bardzo su­
row e rozkazy. Kom tnisiarze królewscy słu­
chali już oskarżonych. Z  pewniają, źe znale­
ziono nić do całey osnowy, 1 źe się w iele osób 
do tego wplątało: rzeczyw istym  zamiarem tego 
zamachu była odmiana L rm y  rządu. Podług 
wieści publicznych, b b  rzecz o to , aby zw o­
łać kortezów  i  w sP«e rać ko n trre w o lu c ją  za po­
mocą m .licyy. Zresztą wszystko to potrze­
buje potwierdzenia» Uwaga publiczna zwróco­
na jest szcz gólniey na tę  okoliczność.

Paryż, dnia  24 stycznia* 
Gazeta Journal des Debats z d. 20 t.  m. za­

w iera co następuje: ,,Rozeszła się wczoray zr<v 
na pogłoska, że skutkiem nadzw yczajnych w y­
padków, K ró l hiszpański zmuszony został opu­
ścić M adry t. Rozumiemy, że pogłoska ta jest 
ty lko  wymysłem ludzi, k tó rzy  by radzi w idzieć 
same zaburzenia. G azety i l is ty  z M adry tu  pod 
l t  stycznia, k tó re  przed sobą mamy, me oka­
zują żadnego cierna zaburzeń. K ró l i K ró lo ­
wa p rz y jm u ją  ciągle deputacye z prow iucyy* 
które  oświadczają życzenia swe z powodu za­
ślubin kró lew skich. Podług rozkiHU królewskie­
go sub,krybcye na rzecz mieszkańców Andalu­
z j i ,  k tó rzy  uc ie rp ie li od zarazy, ma bydź o* 
tw a rtą  do d. i a t .  m.—  W  jednym z poźmey- 
szycb num erów wyrażono: O sm ieroi jenerała 
Calderon  różne gazety donoszą. VV gazecie In ­
dependent jest on rozstrzelany W  gazecie A r i-  
starą ie  zabił go cięciem pałasza o ficer, które­
go chciał uw ięzić . Pewną zaś bydź się zdaje* 
źe bun tow n icy Zostają pod wodzą b ryg a d ie ra  
artyH ery i M  ós colo , i że uderzenie ich na Tro - 
cadęro odparte zostało. Gazeta Quotidlenne  
podaje liczbę buntow n ików  od 4 do э tysięcy* 
i  zapewnia, że jenerał Freyre  uderzy ł p rzec iw  
nim  od M a d ry tu , odparł ich  w  góry 1 za ję ty  
jest teraz l ih  ściganiem.

Podług odatm oh wiadom ości w Journal des 
Debat* ъ dnia dzisiejszego (2 4  s ty c z ;) l  aty, 
z M adrytu  pod i 3 przyszły bez żadney prze­
szkody; bun tow n icy nie osadzili Kadyxu, 1 me 
ruszyli ku M adry tow i; mieszkańcy K adyxu  są 
w  jedności z rządem; że m lieya tego m a.ta  1 
osada eskadry w  części wyspę Leon, w części 
Bornos usadzili; że jenerał F r ty rę  p rzyb y ł do 
tych  okolic opatrzony nieogrąniczonem pełno­
m ocnictwem ; że jeśli nie zppełnie, to  p rz y n a j­
m n ie j po w iększe j części uspokojeni są wzglę­
dem tego buntu.

Paryż, dn ia  26 stycznia.
Powstanie woyska w H iszpanii (wyraża M o ­

n ito r) nie powinno w zb u d p ć  żadney trw og i dla 
tego państwa. D z ięk i gorliwości i  mócy w L d z  
w Ка  іу х іе  i ScOilli, załogi 1 mieszkańcy obu 
tych  m iast nie dalisię uwieśdź i  okaz d i jawnie 
w ierność swoją dla K ró l i .  Duch mieszkańców 
w ie js k ic h  F s t także zaspakajają o j;  U siłow a­
nia buntow ników , opanować K adyx , byfy d a ­
remne i  zaniechać go rausielst Z a jm u ją  wpra­
wdzie wyspą Leon, ale liczą już w ie lu  zbiegów 
i  niezgoda zdaje się m iędzy n im i panować. B ry -
g .d y ^ r Quiroga, którego b y li w yb ra li swoim 
dowódzcą, został przez nichże samych uw ięzio­
ny . Puerto Santa M a ria  jest w ręku k ró le w ­
skich. Jenerał Freyre  opuścił Sev llę  z korpusem 
jazdy, a w Хегех  połączyły się z m m  Srzy szwa­
drony.

W  gazecie Journa l de Paris  czytam y o Hisz­
p a n ii , co następuje: „P o d łu g  u ltra  libe ra l­
nych  gazet, K ró l hiszpański opuścił M a d ry t , 
buntow n icy zajęli K adyx , a woyska królewskie 
zostały rozwiązane. W iadom ościom  tym  nic, 
prócz podobieństwa do praw dy nie brakuje. O - 
statnia poczta hiszpańska wyszła by ła  d. i 3; 
żadney inney n iem a do tego czasu; l i  tv  p ry ­
watne idące zw ycza jną  drogą, nie mogą bydź 
późn ie jsze j dały od dn.a ł 4 t.  m.; do oW 'go 
czasu nie ty lk o , że buntow nicy nie zrob l i  ża­
dnego postępu, ale przeciw n ie  odpędzeni zo-



sta li ze s tra tą  od Kadyxu .. Jenerał Freyre  od- 
iniósl niejakie korzyści, skutkiem  któ rych  część 
buntow n ików  poszła W rozsypkę. W szystk ie  
inne woyska i  wszystkie inne punkta królestwa 
zachowały śpokoyność; w  Sem lli i  K adyxie  i  
we wszystkich, nawet w  zajętych przez bunto­
w n ików  punktach , okazał lud  jawnie w ie r­
ność i  poświęcenie się dla K ró la . W  M a d ry ­
cie panowała zupełna śpokoyność.

Gazeta Censeur donosi z lis tu  z M ądry i i i  
pod 19 t .  m., o zajęciu K adyxu  przez bunto> 
w n ikó ir.

Gazeta Journal des Debats donosi, że nie 4 
regimentu, ale 4 bataliony bunt podniosły: uda­
ły  się do Pueblo-de-Cabezas , gdzie w ykonali 
w kościele przysięgę na wierność ko n s ty tu c ji 
k o rte zo w , w prow adzili dawniejsze władze; 
y v L e h ix a  po łączyli się z dwoma batalionami, 
i  u d a ł się razem ku  kadyxow i. M ie li oni na- 
próżno ofiarować dowództwo jenerałow i Freyre , 
a po odmówieniu » jego strony, oddali je p o łko - 
jwnikow i Ѵ іііасіцгго  N ie posiadają żadnego 
obwarowanego stanowiska, ty lko  o tw arte  m ie j­
sce San Fernando, na wyspie St. Leon* Jednak­
że lękają się o magazyny i  morskie zbrojownie 
ba іухк іе . W  innych  p row inc jach  nie ma 
żadnego zaburzenia, a tom bardz ie j buntu; ucie­
czka K ró la  z M adrytu do Burgos, i  b twa pod 
V itto r ia , o któ rych  gajeet& C om iiłu iionc l donosi, 
są istneroi marzeniami.

W iadom ości z H iszpan ii, wyraża dzisiey* 
szy numer gazety Córtstitutionel, są ciągle za­
trważające. W oyska buntowników  liczą -na
24,ooo ludzi., i  zapewniają, że K<idyx w  ich  
ręku. K ró l m ianow ał jenerała Freyre  naczel­
nym  jenerałem woyska i  kapitanem jeneralnym  
A n d a lu z ji, udz ie lił .mu też nieograniczoną w la - 

‘dzę i  por uczy ł , ofiarować buntownikom w  i -  
hneniu K ró la  kons ty tuc ją . T ra k to w a ł on 
z n im i, ale bez żadnego skutku.

P ryw atne wiadomości z M a d ry tu  donoszą, 
że dla estróżnciści zamknięte b y ły  przez 5 dn i 
bramy, ze nie odsyłano lis tów  bes ich o tw ie ­
ra n ia , a gwardya bokowa otrzym ała rozkaz 
bydź w  pogotowiu. H rabia M o n tijo  m ia ł 
uyśdź z w ięzienia in k w iz y c ji w  St. Jago d i 
Compo&teila. Jenerał F reyre  oparł się wszy­
stk im  propozyc jom  buntow n ików  i  ją ł się mo­
cno sprawy rządu. Żadnych lis tów  nie w pu- 
szóząją ani wypuszczają przez granicę. M i­
l ic je  w  H iszpanii pó łnocnej i  część załóg po 
tw ierdzach o trzym a ły  rozkaz ciągnąć do M a ­
d ry tu .

Do Bordeąux p rzyb y li podróżni z Hiszpa­
n ii.  Pow iad iją , że wszędzie na pobrzeżu, od 
H cta  do Bilbao , rozrzucone są z Carcccas, da­
towane z Venezuela b iu le ty n y , w  k tó ry c h  
jest mowa o klęsce jenerała M o r illo , osadzeniu 
Nowey G renady, i  zagrożeniu L im a. Od da­
wna też ro trzucone b y ły  w w o jsku  należą- 
cera do w ypraw y odezw y, odwodzące od sia­
dania na okrę ty, o czem też i  urzędowe p i­
sma m adryckie wspominają. M iało też mieysce 
rozdzielanie pieniędzy, i  każdemu, co się chce 
zaciągnąć, przyrzeczone są znaczne pieniądze 
bayękę. —- Rzeczywiście należeć m iało do za­

m iaru , spalenie zbrojowni pod Kadyxern. T ro - 
cadero, od którego się zbrojownia ta  nazywa, 
jest małem wybrze jem  w zatoce kadyxkiey.

P aryż j dnia  29 stycznia.
D zis ie jszy num er M onito ra  dodaje do n- 

dzielonych już przez siebie wiadomości z H isz­
p a n ii, co następuje: Oddział jeden powstań­
ców po opanowaniu d. 5 t. m. wyspy Leon  i  
uw ięzieniu m inistra m arynarki, D . Cisneros, 
ruszy ł do K a d yxu , gdzie w ładze, ostrzeżone 
przez te legra f z Xerez, przygotowały miasto do 
obrony, ta k , że buntownicy , gdy się zb liży li 
do zamku Cariadura , na gościńcu o ćw ierć m i- 
5i  od miasta znaleźli opór, i  zmuszeni by li co­
fnąć się ze s tra tą .—- Dnia 6 uderzyło na no­
wo Зсоо ludz i na zamek, ale odparci zostali 
i  s tra c ili З00 ludzi. W szyscy, k tó rzy  b y li 
w  stanie, w z ię li się w Kadyxie do bron i. 4ooo 
żo łn ierzy m orskich, należących do eskadry w y ­
sadzeni na ląd, pomagają bronić miasta i  czy­
nią zajęcie jego niep odobnezn.—  W oyska bun­
townicze, które* napadły d. 2 ArcaS i  g łówną 
kwaterę, w yruszy ły  d'. 5 do Xerez, dokąd je­
nerała Calle ja  (Calderon) i  g łówny sztab po­
prowadzili. — Jenerał Owa? me został p o jm a ­
ny, jak o tern w przódy głoszono. Zapewnia­
ją, że drugi regim ent Kutalóński i  regńnent X<ę- 
żn iczk i nię da ły  się uw ieśdź, i  zna jdu ją  się 
w  Carmona z jenerałem, k tó ry  się ma złączyć 
z 800 ludz i ja;cdy, k tó rą  mu jenerał Freyre
2. Sewilli p ro w a d z i.—  A  żc c :ęść woyska, k tó ­
ra  bumt podniosła, nie może wcisnąć się do 
K adyxu , i  gdy się jey nie udało ludu zbuntować, 
może więc bydź uważana za straconą. D^zerćya 
już się  zaczęła; codaień można w idzieć zbiegów, 
żo łn ie rzy , a nawet icficc-rów ; dziś p rzyby ł tu (do 
Ronda) cały korpus saperóW 1 m inerów .—  G u­
be rna to r Grenady wydał rozkaz, aby wszyscy, 
k tó rz y  są w stanie nosić broń w  okręgu Ronda , 
na tt/chm iąs l w ystąp ili, podobnie jak w  ostatniey 
wołym e. O ficerow ie woyskowi&rcają dowodzić ty ­
m i geriłiam i   „W iadom ośc i te (dodaje M c -
n ii'o r) w y ję te  są z lis tu  pisanego z Fionda (na 
g ran icy  Grenady). Dołączamy tu , co donoszą 
z M adry tu  pod 17 t. m., a zatem wiadomości 
o t r z y  dni późnie jsze od zastraszających w ia ­
domości w  innych gazetach, a szczególniej 
w  Journal des Debats. O trzym aliśm y je wtaśme 
w te y  c h w ili. W ysz ła  d. 7 z Kadyxu poczta 
lis tow a  przyby ła  d. i i  do M a d ry tu  i  p o tw ie r­
dziła  wszystko -to, co było wiadomem o wiei*-- 
j.iości m ieszańców  i  deżdreyi buntow n ików . 
Liczba ich  wynosi już nie w ię c e j ja k  2000 
ludzi. Rozumieją naw et, że cn i ns. matym ka­
nale pod obronnym zamkiem San Pedro , k tó ­
ry  w  swych ręku  m ają , przysposabiają s ta t­
k i, na k tó rych  się naczelnicy buntu ratować 
zamyślają. Tymczasem rząd ściąga zewsząd
woyska do A n d a lu z ji   W ie lk ie  śniegi, jakie
w  okolicach tych spadły, za trzym ały jenerała 
Freyre  w  Seóilli; ale kazt-ł on siąśdź w o jskom  
na s ta tk i i  da wodą pomoc miastu K adyxow i.“

Kurs w ileó . na assyg. rubel sr,, 3 r . kop. 771; 
dukat hol. now y r. 11, kop. 10; stary r. 10 k. 85; 
im perya ł 36 r. kop. 65 .

w W iln ie  w D ru ka rn i Redakcyi
D O D A T E K

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. С Ф



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O  N. 16.

W iln o  d n ia  6 lu teg o  v. s. 11820 roku .

W i l n  o.
Reduta dana na dochod ubogich domu dobro­

czynności dnia 3 t .  m. uczyniła przychodu po 
re d u k c ji monet . . r . sr. 2 6 1 .__

Biletów wyprzedanych było 33i .  Z  przy­
chodu tego zapłacono:

M u z y c e ...............................r. sr. 56. k. 3o.
Za naięcie s a l i ...........................30 _____
Oświecenie sali (ponieważ z przesz łe j re ­
du ty  zostały swece woskowe) kosztowało
\л/ • ' • • • • 9. 6o.
W arc ie  t. j. żandarmom i  żołnierzom za­

płacono . 2. 45.
Posługującym razem i za przeszłę redutę 2___
Za drukowanie a fiszów , doniesień i  papier 

na n i e , ............................. ". . . .  g  _

Ogół expensy r. s. 89. 5o. 
Pozostało r . sr. .162 kop. 65. — Nadto 

w  czasie redu ty  n iektó re  osoby z łoży ły  partyą 
bostona a wygrane r . as. 60 ofiarować raczy ły  
na ubogich , co powym ianie uczyniło r . sr. 16 
a zatem weszło wogule do kassy Towarzystw a 
dobroczynności r .  sr. 178 kop. 65.

W następuiącą niedzielę dnia 8 t .  m dana 
będzie po raz trzec i i ostatni na tu te js zym  tea ­
trze  opera Kopciuszek na wspólny dochod kom ­
panii a rtys tów  dram atycznych i  ubogich domu 
dobroczynności.

W numerze Dzieńnika Wileńskiego na mie­
siąc łuty, zawierają się rzeczy następujące:

His to ry  a: H is to rya  k ry tyczna  in k w iz y c ji h i­
szpańskiej, 1 t.  d. p. M ichała Balińskiego. — Po­
dróże: Dziennik podróży Józefa Sękowskiego 
z  W iln a  przez Odessę do Sztambułu — W y ją tk i 
z  rapportow  osób wysłanych przez cesarski uniw . 
w il. dla doskonalenia się w naukach. W yciąg  ymy 
— Szwaycarya Saska, w y ją tek  z podróży M . Ba­
lińskiego—  L ite ra tu ra  polska: W iadoinośc^histo- 
ryćzno -k ry  tyczne do dziejów lite ra tu ry  po lsk ie j. 
W yc ią g  drugi: M elch ior z Mościsk .Lu kas zL w o w - 
czyk, Seweryn Lubom lczyk, Fabian B irkow sk i— 
Foczy a: Zale Passa z Lorda Bayrona ęByron) po­
e ty  angielskiego—R oln ictw o: O nawozach z Thae- 
ra  p Kajetana Krassowskiego— W y ją tk i z l i ­
stów  M ichała Oczapowskiego, pisanych iM o g e li-  
na— Doświadczenia gospodarskie: ko rzys tn ie j­
szy sposob palenia w ę g li— Sposob pędzenia 
w ódki z k a r to f l i—  Sposob farbowania kolorem 
żó łtym  i szarym za pomocą k a r to fli—  W iadom o­
ści lite rack ie :Tow arzys tw o  mineralogiczne wr Pe­
te rs b u rg u — Wiadomość o sessyach akad.umiej, 
paryzk —  Wiadomość o sessyacli tow . k r . londyń.

W ysz ła  z druku in s tru k c ja  do rozpozna­
wania śm ierci p ra w d z iw e j od pozornej, i  (^środ­
kach'jakie przedsiębrać należy do ratowania osob 
w  pozornej śm ierci zostających.

W ydana przez radę medyczną jirz y  m iniste- 
ryum  spraw wewnętrznych roku  1819. Z  pole­
cenia J W . Rzymskiego Korsakowa, Jenerała p ie ­
choty Wojennego Gubernatora litewskiego i ka • 
W a le ra  na język polski z rossyyskicgo przeło­
żona. Dostać można w Red K u r. L it .  cena exemn. 
kop. 5 .

1. N iż e j własnoręcznie podpisany czynię w ia­
domo  ̂ tem moim pismem wszystkich w ogólności 
i  każdego z osobna interessuiącym, szczególniey 
zaś w rzeczy iak następuie , dokument o b lig a cy j­
ny  na czerwonych złotych 260 N . czer. 200, w da­
cie 1792 roku ja n u a ry i 20 dnia  kondycionalnie  
nastały , będąc od zeszłego JW . Tadeusza An- 
drzeykowicza Kołegskiego Sowietnika i  kawalera 
natenczas Sędziego Grodzkiego P ttu  Grodzień­
skiego W . Antoniemu Pisance Rotm istrzowi P ttu  
W alkowy skięgo i  plenipotentowi W . Antoniego

Grothuza z terminen wypłaty powyższey summy 
na dniu  6 aprila  roku tegoż 1792, na cel opła­
cenia długu w przerzeczoney ilości wynoszącego 
a przez W . Grothuza W . JPanu Sawickiemu za­
winionego , w ydany , gdy skutku swego powyższy 
dokument (iak wieloliczne dowody pisma o tey 
prawdzie twierdząc , wyraźnie przekonywaią) me 
w z ią ł,  ̂ ą stąd iako nie będąc na taki to przed­
miot użyty , tem samem walor,swóy tracąc, acz 
onego W . Pisanka w spekulacji za trzym ał, upa­
da , następnie gdy po zejściu W . Antoniego P i­
sanki leszcze w 1806 roku wzmięniony nieraz do­
kument, na osobę córki iego iako iedyney po oycu 
swem sukcessorki dziś w zamęściu będącej W . 
Choynowskiey Sekretarzowey komitetu głównego 
Wileńskiego przeszedł, skutkiem któręgo aż w ro ­
ku ominionym  1819 miesiąca septembra 20 dnia  
wspomniona Sekretarzowa dopominek w liście 
swem do JW . Bogum iły Andrzeykowiczowey 
z W ilna  pisanym  zastosowała, powodem czego 
JW . Sowietnikowa Andrzeykowiczowa mimo 28 
la t uplynionych, wiedząc dostatecznie o nastaniu 
takiego to dokumentu i  razem z rewersu zeszłego 
Antoniego P isanki znayduiąc tenże dokument 
bydź należnym do powrotu ną rzecz sukcessorow 
zeszłego Sowietnika Andrze jkow ie za, bez żadnej 
opłaty zleciła mnie n in ie jszy a rtyku ł w gaze­
tach Kuryera  Litewskiego umieścić w zamiarze, 
izby n ik t takowego dokumentu'obligacyjne go na 
czer.zł.2do wydanego,iako zarewersowanego i  ty l­
ko nienależnie w ręku Antoniego P isanki po­
zostałego, an i wlewkiem an i zastawo, an i darem  
ani nakoniec w iakimkolwiek innym  bądź obiek­
cie od W  W . J  Państwa Mateusza iako męża i  
żony iako aktork i Chojnowskich $ekretarstwa 
głównego komitetu W ileńskiego nie nabywał, 
spełniaiąc którey wolę , n in ie jszym  pismem pu ­
bliczność zastrzegam i  protestuię, oraz zaźalam  
i f . Sekretarzową Lhoynowskę o niewolne i  nie  
należne w zmienione go skryptu dotąd w siebie 
zatrzymanie. D a tt w Grodnie roku 1820 janua-. 
r y i  26 dnia.

Ju lian  Szymański Plenipotent.
Ze takowe oświadczenie może bydź umieszczo­

ne w gazecie K urye ra  Litewskiego Sąd Ziemski 
P ttu  W ileń . zaświadcza.

Prezydent Ziem . W ileński i  kawaler Urban
Jazdo wski,

1. Sąd Taxatorsko E xdyw izorski na rozpo­
znanie pretensjo w do funduszów Franciszka M i­
chałowskiego b. prezesa Gran. P ttu  W  i. regu­
lować się mogących , a zrealizowanych usatysfa­
kc jonow an iu , przeznaczonych remisą Sądu Z iem . 
P ttu  W ileń. dnia  i 5 prezent, zaszła, rnaiąc po- 
leconern zarazem usatysfakcjonowanie k r edyto­
rów Józefa Neumana Sowiet. Tytu la r. i  K a ro lin y  
z W ernerów M icha łow skie j postanowieniem dnia
26 jan . idące go roku zaszła na tychże N e jm a ­
nie i  M icha łow sk ie j kornportacyą funduszów  
oraz tranzaklow, one wymienić zdolnych a na kre- 
dytorach przez nich powołanych wszelkich p i­
sma dowodow do ohlikw idacyi ichźe należnościom 
posługu jących , w przeciągu dwóch tygodni do 
kancelaryi G rodzkie j W ileńsk ie j oddać się po- 
winną, z tygodniową oney persistencyą przezna­
czył. W zywaią się przeto k r edytor owie i  preten- 
sorowie , aby w przeciągu oznaczonego term inu 
w Sądzie e cc dyw i żorskim czynności swe w Izbie 
Sądowey Ziem . W ileń. ia w ili się, w przeciwnym  
bowiem razie skutki z nieiawicnia się wyniknąć 
mogące sobie przypisać będą w inni. 1820 janua r.
27 dnia.

Ludw ik W ołlow icz Sędzia Ziem . W ileń. Pręż.
E xdyw izo r.

Adam Dauksza Sędzia Gr. W ileń  Exdyw izor.
Józef Naborowski Grodzki W ileń. P isarz

E xd y m z o r.



Ogłasza\$ię po raz d ru g i i  trzeci.
2. IN izty  podpisany nabywszy fo lw a rk  Sien- 

kowszczyznę w ptcie oszrniańskim położony od 
braci między sobą rodzonych, K lemensa, M i ­
chała, i  Tadeusza Kuczuhow za summę w p ra ­
wie wieczystym wyrażoną, w roku om ienionym
1819 ybra  2 o, dziedzictwem , kiedy rozpładkę 
z nabycia wyrażonego, aktorstwa JPP. Kuczu- 
kom w następnych kontraktach ma spełniać,prze­
to niżey podpisany, żeby poźniey z rzeczy h ipo­
tek na nabytym fo lw a rku  Sienkowsczyźnie przez  
wybywców opartych , niedoświadczał zakłuceń, 
o objawieniu w kance lla ry i Z ie m . Oszm. wszel­
k ich  pretensyow przed 1 marca idącego roku , 
ja k ie  ty lko do nabytego fo lw a rku  stosunek m ieć 
mogą, poszczególnie uprasza : i  że w zdarzeniu 
ubliżenia tego stratę każdy własnemu zaniedba­
n iu  przypisać będzie w in ie n , ostrzega Józef 
Kuczuk.

Ze może bydź umieszczonem w K ur. L i t .  
poświadczam Jan Szczepanowicz P isa rz  Ze im * 
ski pow ia tu  Oszmanskiego.

3 E xce rp t oświadczenia z Protokulu Potoczne­
go Sądu Grodzkiego Brasławskiego w dacie po- 
n żey wytażoney zapisanego pod pieczęcią urzę­
dową tegoż Sądu stronie jest wydań.

Boku  1819 mca decembra 29 dnia. Oświad­
czenie imieniem JW . Wincentego Bielikowicza b. 
marszałka Brasł. i  kawalera z następney zanosi 
się okoliczności * Gdy z zaszłych układów mię­
dzy żał. a Star. Boruchem Giecelowiczem F ryd -  
landem, mieszczuninern lhumen. dekret nadulty- 
marny Sądu'. Z iem . Ptu Borys, w yoku teraźniey- 
szym 1819 ju lu  11 nas ta ły , Zasądzający rub li 
ass. cztery tysiące sto pięć kop 76, srebrem rub li 
dwa tysiące pięćset na W  W . W incentym  i  B ry ­
gidzie Hłaskach Chor. W iteps., oraz synie Anto­
n im  d la Giecela M ichielowicza, i  jego synów Bo­
rucha i  Leyby Frydlandow przelanym  w zupeł­
ności żał. został, za którym  poszukiwać przed 
się bierze na wszelkim majątku rodziców i  dzie­
c i W  W . Hłaskach, zatym by rzeczeni F ryd lan - 
dowie an i ktokolwiek in n y  nie w aży li się wcho­
dzić w układy z óbżał. H łaskam i an i też kredy­
tować onym summ nad proporcyą ich majątku 
odłuzonego, spieszę ostrzedz j  cczność przez n i­
niejsze oświadczenie w aktach, sądowych i  poda­
niem przez trzykro tną  awizacyą do gazet k ra jo ­
wych. W prolokule podpis taki, jako  plenipotent ta­
kowe oświadczenie podpisałem Szymon Chadyka 
Regent i  Adw Brasł.

Corectum R a fa ł Rossiński Grodzki B ras ł -p.
Regent.

Takowe oświadczenie podające się dn gaz. 
K u r. IM . że wolno drukować poświadczam Datt
1820 roku stycznia id  Ludw ik W ołłow icz Sędzia 
Ziem . W ileń.

doszło do wiadomośćs wszystkich kogo to in tś - 
ressować może, n in ie jszą  awizacyą t  zastrze* 
żeniem ammissyi na niejaw iących swych preten- 
syow, w gazecie K u r , L it .  umieścić postuno- 
w ił i  spełnienie tego kance lla ry i swoiey poru - 
czy ł. A n to n i Chrzczonowicz Reg. Sądu E xdyw

2 Stosownie do nóty JW . M in is tra  skarbu 
i  o p in ii R ady Państwa, zgromadzenie szlacheckie 
z Marszałków i  Delegatów złożone, postanowi­
ło , d rw a , świece i  słomę d la  woyska nie dostar­
czać w naturze , lecz tę powinność za ła tw iać  
pieniędzm i przez podrady. Wskutek czego na 
dostarczenie d la  woyska pomienionych a rtyku ­
łów  w ptcie W ileńskim  , zostały przeze m nie  
naznaczone do lic y ta c ji te rm ina  w dniach 5 
4 i  5 a przelicytowanie w 6 i  7 następnego 
mca lutego. Życzący więc p rzy ją ć  na siebie tę 
powinność , raczą w pomieńionym czasie ja ­
w ić  się w hancelaryi urzędu m ojego, gdzie  
dostateczną o wszystkiem. powezmą in fo rm a ­
c ją . —  1820 roku stycznia 22 dn ia  (podpisano) 
W leński powiatowy M arsza dworu J. C. M .  
Kam er-Junkier i  Kaw aler M ik o ła j Abram o­
wicz. Z a  zgodność Sekretarz. Dwor. P  W ileńsk ie - 
y g  Z rnuntS i Siemaszko.

3. Skutkiem Re.missy Litewsko- W ileńskiego 
G ł. Sądu 2go Departam entu w roku  1818 m a­
ja  2 o dn ia  n a s ta ły , sąd Z ie m . p tu W iłk o m ir. 
za przypadnieniem  pierw iastkow ie w sądzie su em 
sprawy kompety to r skiey zeszłego M iko ła ja  K o- 
śęiałkowskiego M a r szał. W iłkom irsk iego, dekre­
tem swym dyliacyynym  na dniu  17 ju n i i  1819 
roku zakroczonym , ja k ie  zaskuiecznił przezna­
czenia o tym  przez umieszczoną trzykro tn ie  
p rzy  gazetach Kur. L it .  aw izacyą, kogo in te re ­
sować mogło, Zawiadomił, dopioro zaś z powo­
du zawołania na dn iu  24 n in ie jszego mca tey 
sprawy, ku oczywistemu oney rozsądzeniu tenże 
sąd Z ie m  И  A  kom. pa ostatecznie postanow ił 
wezwać tok kr edytorów ja k o  też d tb ito rów  ze­
szłego M iko ła ja  KościałkoWskiego do jaw ien ia  
się w swem sądzie z zastrzeżeniem , ze w  razie  
niestawania na pierwszych w rzbczy ammisya 
a na debitorach in  contumatiam  poszukiwane 
od massy należnoście skutkiem przeznaczeń re ­
m i ssy wskazane zostaną. D z ia ło  się w W iłk o -  
m irzu  roku 1820 mew ja n u a ry i 26 dnia.

P io tr  Zawadzki Sędz. Z iem . W iłkom irsk i. 
M ic h a ł Rouba Sędz. Z iem . p tu  W ilkom . P io tr  
Charoszew&ki Sęd. Z iem . W ilkom . Jan Jachi- 
mowicz Reg.

3. Sąd Taxatorsko~Exdyw izorski' na skutek 5. W  M ińsk im  gubernia lnym Rządzie będzie 
pow tórzone j remissy sądu Z iem  Słonim . w dn iu  przedawać się z publiczne j l ic y ta c ji majątek
9 8bra roku zeszłego /8 1 9 zaferowaney, w no- obywatela K in iew icza, nazywający się S ieniiho-
wo przeznaczonym komplecie do fo lw a rku  Bo- styczć, z należącęmi do niego wsiam i, położony
Sudzionek w ptcie Słonim. sytuowanego, dzie-  ptcie mozyrskim , m ający poddanych dusz p łc i
dzictwu W  W . P io tra , N arcyza i  Franciszka męzkiey 169, przynoszący rocznego dochodu r.
Czerenkiewiczow uległego, po uprzątn ien iu  ju ż  sr, ю о 4; przeznaczony na przedaż za n ieopła-
pierw iastkowych czynności p ra w id ła m i Z ie m - cenie przez tegoż K in iew icza liczące j się na
stwa Słonim . przepisanych w dniu  i 5 gfcro 181 9 n im  za leg łości, za by ły  w jego a d m in is tra c ji
zebrany, przez rezo luc ją  w dniu i  7 tegoż mca skarbowy majątek Ju row ;  a zatem życzący na-
zaszłą, ponowną komportacyą papierów tak na bydź takowy majątek, zechcą przy bydź do tego 
samych dłużnikach W  W e C zer enkiewi czach ,ja - guberń. Rządu dla lic y ta c ji,  na te rm in y : p ie r-
ko też i  eh kredy to r  ach i  pretensorach z cztero- wszy dn ia  9, d ru g i i  trzec i 11, a dla p rze ła r-
n iedzie lną persystęncyą w naturze pod penam i gu dn ia  i3  mca m arca teraźniejszego  1820
nakaza ł, zjazd swóy powtórny na ostateczne roku. Styczna 22 dn ia  1820 roku.
dzie ła dokonante w dn iu  20 fe rb u a r. r. t. za - Asessor i  Kawaler Bohdanowicz.
determ inow a ł;  i  żeby takpwę postonowienie Sekretarz A r  d n io w i cz.


